
Popołudniowa mmm xn, m 331.
Ś ro d a , 4  L ip e a  IS I7  s». <Se«ss 4  h a le r z e

11

EkSKs
P I S M O  C O D Z I E N N E .

Red. 1 Adm. Guber. Na 8-Skrzynka jo c z . Ne 50-Ad. tel „Ziemla-Lublin".
Cena premimeratyi

W lu ilm ii i«* adnaaaenia: m ieaiteam* 1 .4 0  
hal., kw arta ln i»  4 k a r., pó lrocanU  1 k o r,, 
ra ts n i*  i l  k a r., a adna ta tn itm  miatieeama 
a ,ta , k w a rta ln a  / . » ,  jó trooan ia  ta .40 , ra -  
aania aa.Sa, na fra w in e jh  miesi,ea, a.óa ha l. 
kw art, 7 j a  h, pUraaanta t j  k. ra ca n it ja  h.

Warunki pren. do Niemiec Mles. 3 I 
do Szwajcarjl 1 Danji Mies. 3.50 h.,

Cena ogłoszeń?
fV ie rss  petit. łub jego  m iejsc* ka tdoraaow o  
P rs e d  tekstem i  k o r . 20 h a l., w ś ród  tekstu 
s k o r . »a tekstem 90 h a l. N ek ro log i 70 h. 
N a ostatniej s tr , 6 0  h a l. W  drobnych t a  
w yras 10 h . FP detale adresowym 4 1, Zaim r 
$ antk i aa 100 na  p ro w , a k „  w miejscu 1 k$

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k .

W spraedadf Hiicantj .Ziemia Lubelska“ poranna kos* tu j t  6 Maser u f 
popołudniowa 4 Malerte.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA Się.

Ä T J t f 'S  Dziś W zastępstwie lekarz*
Ż ó ł t e  g w i a z d y

farsa w 4 
częściach 

dramat życiowy w 
2 ch częściach. —

Wojna zapowiada się na długo.

T k i l

Ofenzywa rosyjska.
Niemcy o trzecim dniu 

ofenzywy.
BERUN, 4 7  (lei. w i.) Biuro 

Wolffa doncsi:
Na wschcdsim froncie dwu 

dniowy egień huraganowy zamienił 
Stanowiska cd Brzeżsa aż da Dnie 
istfu na pole pokiyteł lejami. Wciąż 
po we szturmujące fale Rosjan etako- 
łkały nss nspiólno eż do późnej no­
ty. Wszystkie stanowiska pozostały 
iw rękach sprzymierzonych, lub były 
0  śmiałych przaciwetekech odebrane 
t pewrctsm. Tylko w niewielu miej­
scach w naprzód wysuniętych oko 
fach zdołali się Rosjanie utrzymać. 
i f ł  noty  walka osłabła. Dn. 2 lipce, 
Jankiem wslka rozpccsąła się na no- 

iko. Na północ od Stanisławowa i w 
fkoiicy Złoczowa ciężkie walki dzia- 

nowe bez współudziału piechoty. Ja- 
p  wynik bezwzględnie poprowadzą- 
iych ataków i jako zysk za nlesły* 
hane t fiery zdobyli Rosjanie z tru 
lem wieś Kooluchy. Próby Rosjan 
osunięcia się naprzód zostały raz

“ ite .

i
Komunikat niemiecki

z3j wieczorny.
Na z a c h o d z i®  n ic  w a ż -

Jeeo .
iei Na w ic h o d z ie  ż y w a  w a l«  
pria o g n io w a  od S to ch o d u  a *  
• jo N a ra jó w k ł. N ow e a ta k i  
* > s y js k la  z o s ta ły  p o d ję te  
0Cklko  pod B rz e ż a n a m ij zo< 
sdliły  c n e  w ś ró d  s t r e t  po  

I r e n ie  ro s y js k ie j o d p a r te .
jtenzywa rosyjska obej- 
jie  dalsze części frontu.
ty, PETERSBURG 4 7. (B. K.) P o ­
j e /r s b u r s k a  A g e n c je  T e lo -  
tao e f ia « n a  d o n o s ii  G łó w n y  

]®d* a r m j l  f r o n tu  z a c h o ­

d n ieg o  w y d a ł do s w y c h  
w o js k  n a s tę p u ją c o  b r z m ią ­
cy  r o a k e z .

„ Ä rm js  f r o n tu  p o łu d n io ­
w o  z a c h o d n ie g o  p o k o n a ła  
n ie p rz y ja c ie la  i o d s u n ę ła  
je g o  l in je . Z a s z ę ła  s ię  r o z ­
s t rz y g a ją c a  w a lk a ,  cd  któ-> 
r e j  z a le ż y  lo s  n a ro d u  r o ­
s y js k ie g o . N as i b r a c ia  po­
s u w a ją  s ię  z w y c ię s k o  ns»y 
p rz ó d  i c z e k a ją  od nae* 
s z y b k ie g o  p o p a rc ia . N ie  h ę  
d z ie m y  z d r a jc a m i.  N ie p rzy *  
ja s łe l  u s ły s z y  g rz m o ty  na< 
s z y c h  zs -m st. f i p s r a  w o js ­
k a  n a  z a c h o d n im  fro n c ie  
d a  r o z w in ię c ia  w s z y s tk ic h  
s w y c h  s ił .  W p rz e c iw n y m  
r a z ie  p r z e k ln ie  n a s  lu d  r o ­
s y js k i, k tó r y  p o w ie r z y ł  nam  
o b ro n ę  s w e g o  h o n o ru  i w o l­
n o śc i.

Xobiety w okopach.
K o b ie c e  b a te ljo n y  ś m ie rc i  

w  R ttS jl.
BERNO, 4 7. (tal wł.) Rosyjskie 

Biuro korespondencyjne zawiadamia 
o tworzeniu się kobiecego bataljonu 
śmierci w Rosji.

Petersburski patrjotyczny Zwią­
zek Kobiet, który postawił sobie za 
cel bronić Rosję czynnie, tworzy ko­
biece oddziały wojskowe, które skła­
dają przysięgę, ie  w ofenzywle prze­
ciwko nieprzyjacielowi wezmą udział 
w pierwszych szeregach.

Na czele organizacji stoi żoł 
nierz kobieta Boczkarjow»,, chłopkę, 
która już w wielu bitwach brała 
udział i sześć razy była raniona. Już 
w pierwszych dalach zapisało się 
kilkaset kobiet, Pierwsza kompanja 
pod dowództwem Boczkarjowej bę 
dzie wkrótce wysłana do czołowych 
okopów.

Ciwarly roli wojny.
WIEDEŃ 4 7  (tel. w ł) „Sonn u. 

Mont. Ztg.* podaje w strasz zesiu 
Interwiew, jaki przedstewlciel Pesti 
Napf o* mUł z osobistością przybyłą 
ze Sztokholmu. Osobistość ta osą­
dza sytuację co do pokoju bardzo 
pesymistycznie, gdyż tymczasowy 
rząd rosyjski zostaje pod silnym 
wpływ<m stronnictw mieszczańskich 
i odrzuca myśl odrębnego pskoju. W 
Sztokholmie już dawne wiedziano, że 
koalicji uda się nakłonić Rosję do

podjęcia ofenzywy, chociaż brak wa­
runków dobrego jej przebiegu. W o­
bec tego należy się przygotować na 
jeszcze jedną kampanję zimową,

Złe widoki pokoju.
KOLONJA, 4.7 (tel. w ł) ,Keeln. 

Ztg* wywodzi, że należy bezwarun­
kowo pogodzić się z myślą, że woj­
na długo jeszcze potrwa. Wszystkie 
rozprawy o pokoju mają Jedynie 
wartość teoretyczną, gdyż wszystko 
przemawia za tern, że państwa wal­
czące nie chcą Jeszcze pokoju.

,ę A ^

o",Koalicja rzuca w bój 
1 wszystkie rezerwy!"
\  WIEDEŃ. 4.7 (tel. wł.) Z Gane- 

!inl  ugf|0*zą: Paryski Informator
10- r ^ f * 1 d® G tiu v ,"  donosi, że wej- 
3j0i zblua się do krytycznego, roz 

2yg*jąceg° momentu, wobec cze- 
zamiar powołać

^ e i k l t  rezerwy.

Groźba rewolucji 
we Włoszech,

WiEDEŃ, 4.7 (tel. wł.) „Sonn 
u. Moat, Ztg” doncsi, że w Turynie 
psdczas zgromadzenia robotniczego, 
na któreś? przemawiał belgijski gość 
Gaspar, przyszło do burzliwych da- 
BGonstracjl przeciw wojnie. Wznoszo­
no okrzyki przeciw królowi włoskie­
mu, oraz za bllzką rewolucją.

Polski centralny 
Komitet wojskowy w Rosji.

SZTOKHOLM 4.7 (tel. wł.) 
Do dzienników donoszą z Hipa- 
rsndyi Pilskie zebranie wojsko­
we w Petersburgu ustaliło statut 
pilskiego Genitalnego komitetu 
wojskowego, którego siedziba jest 
w Petersburga. Komitet otrzy­
muje wszd&ie pełnomocnictwa, 
między ionemi rozkaz utworzenia 
polskich oddziałów wojskowych.

Stronnik Tiszy 
prezydentem węgierskie­

go parlamentu.
BUDAPESZT, 4.7. (BK). Sejm 

wybrał dotychczasowego wiceprezy. 
deute Szaszę (itr. Tiszy) prezyden­
tem.

Obawy Węgrów.
WIEDEŃ, 4 7  (tel. w ł) „S. u. 

M. Ztg* donosi z Budapesztu, że 
część prasy węgierskiej zwraca się 
ostro przeciw ostatniej mowie prem­
iera Dra Saidlera, dowodząc, że 
obietnice poczynione narodowościom 
w Austrji w sprawie praw narodo­
wościowych, megą skłonić narodo­
wości na Węgrzech do podniesienia 
podobnych pretensji. Dlatego wzy­
wają owa pisma rząd węgierski, aby 
poczynił odpowiednie kroki przeciw 
temu.

Słowianie dziękuję 
cesarzowi za amnestję.

WIEDEŃ, 4.7. (BK) Przewo­
dniczący związku czeskiego Stanek 
prosił prezydenta ministrów, aby zła- 
żył cesarzowi w imieniu związku po­
dziękowanie za amnestję.

Takie klub południowo słowiań­
ski postanowił wyrazić cesarzowi po­
dziękowania i radość z okazji 
amnestji.

Katastrofa morska.
PARYŻ, 4 7, (B K.) Agencja Ha- 

va$a donosi: Dala 28 6 na Morzu 
śródziemne* grecki kontrtorpedo-

wiec wiszący sztab francuski z po­
wodu dwukrotnej eksplozji zatonął; 
28 ludzi w tern wszyscy oficerowie 
zginęli.

Co się dzieje 
z królem serbskim?

SZTOKHOLM, 4 7 (tel. w l) 
Korespondent bałkański „ M o­

skiewskich Wiedcmostiej* stawia py­
tanie, gdzie znajduje się obecnie król 
serbski? Powiada on, ie  upoważnia 
go do pytania takiego ta okoliczność, 
Iż nowy gabinet serbski zatwierdzony 
został przez następcę tronu, ale zaś 
przez króla. Ten ostatni wogóla od 
pewnego czasu podobno jest uwa­
żany za zaginionego bez wieści, nic 
o nim nie słychać, ani też niewiado­
mo, jakie są jego zapatrywania w 
poszczególnych bieżących sprawach 
politycznych. Oplaja rosyjska pyta, 
co dzieje się z królam Serbj ?

Jan Stecki kandydatem 
na prezydenta 

polskich ministrów. •
K o re s p o n d e n t W a rs z e w ­

s k i „ C z a s u “  d o n o s zą c  o 
s p o ra c h  I z a b ie g a c h  oo do  
o so b y  p rz y s z łe g o  p r e m je -  
r a  s tw ie r d z a ,  Iż  w  W a rs z a ­
w ie  m ó w ią  o s z e re g u  k a n ­
d y d a tu r  n a  te  s ta n o w is k o ,  
p rz y c z e m  na p ie r w s z y m  
m ie js c u  w y m ie n ia  J a n a  
S te c k ie g o , a  d a le j k s . D ru -  
c k ie g o  L u b e o k le g o  i M ic h a ­
ła  L e m p lc k ie g o .

Kozacy za f  olską 
od morza do morza.
(Od naszego sztokholmskiego korespondenta).

„Echo Polskie" z 10 czerwca 
donosi, że na zjtźdzle Polaków woj­
skowych w Petersburgu zjawił się
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Czas odnowić 

p r e n u m e r a t ę N i MIESIĄC LIPIEC 3’ci k War tai 

2-gie półrocz

m iędzy  ianym i wice prezes związku 
kozackiego  i powitał zjazd w Imie­
niu Kozaków, życząc, aby  Polska 
o d ro d ź ła  s ię  od m orza do  morze, i 
oświadczając, ze kozacy gotowi są  
zawsze Iść ręka  w ręką  z Polską.

Pum m li*  liii.

O becn ie  socjalna d em o k rac ja  
rosyjsku dziali się na cztery frakcje 
1) ( bolszewików przywódcy: Lenia  
Ziaowjew, ŁunaczarskiJ, Trockij). 2) 
m iaaszew lkl międzyisaredowcy (Mar 
tow i Suchanów ), 3) mienszewiki- 
obroń«y (D un I Pctriesow), 4) frak 
cja .Jed iB S 'w a“ (P iechaaow  i Dejcz),

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta). t a i t l t i i M i a  rosfjstL
.G a z e ta  P t lsk a "  (Moskwę) z 

12 czerwca dcnesiz
Socjal d em o k rac i  Łotysze uchwa 

liii p ro te s t  przeciw  żądaniu ło te w ­
skie) partji ne rodow o-dem skra  tycznej 
stworzenia państw a  łotewskiego i e- 
rzekli, Iż a e le iy  przeciwdziałać s e p a ­
ra tystycznym  żądaniom  Łotyszów, Li 
twleów, Esiów, Ukraińców i innych 
narodów.

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta). 

Mosk. .G azeta-  Polska* z 12

socjalistów Z w ią z e i  ,udzi ° h o d z ą c y c h«uLjuiiiiiun baz butöw.
rosyjskich.

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta). 

„G iz e ta  Polska* (Moskwa) z
12 czerwca donosi:

Frakcja .m lsnszew ików "  rosy] 
sklej socjalnej dem okracji  podzieliła 
się na  dw ie n iezależne od siebie 
grupy: m iędzyaarodow ców  i o b ro ń ­
czą.

.Isk ra*  so ssew ieek s  donosi:
W Sosnowcu pow staje  sow y  

związek osób, która w ce lach  hygje- 
niczno oszczędnościow ych pos tanow i­
ły chsdz ić  boso.

J e s t  to  rzscz bardzo chw alebna  
i, sądz im y, że lepiej i zdrowiej Jest 
chodzić przez leto  be so d la  przy je­
m ności, niż w zimie z m u su .

W

Jak sią dzieje Polakom w rewolucyjnej Rosji.
Robotnicy rosyjscy przeciwko polskim 

prolctarjuszom.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej'*)

Stockholm, w llpcu.

.E c h o  Polskie* z 12 czerwca 
pom ieszcza  ca łą  w iązankę  faktów, 
ilus tru jących  o b ecn y  los Polaków z 
zab o ru  p rusk iego  i aus tr jack lego  o- 
raz jeń có w  polskich, przebyw ających 
w Rosji.

W  O re n b u rg u  .K om ite t  Władzy 
N arodow ej"  (R ada  Robotnicza) wpro 
wadził za sad ę  n ieuznaw ania  narodo­
wości i w szystkich obcych  p o d d a s y ih ,  
tak  austr jack ich  jak  i n iem ieckich, 
n ie  wyłączając w ta m  Polaków, Cze­
chów i innych Słowian, trak tu je  do 
dziś, jak o  zdecydow anych  wrogów 
R-ssJI i zastosow uje  d a  tshh rów ałe  
su ro w e  obostrzenia . Za byle d ro b n e  
przewinienia, naczelnik o renbursk ia j  
■r iiicji Alekslej F iedotow Mastajew 
pozbaw ia jeń có w  cywilnych p rzyzna­
nych praw, a resz tu je  ich, więzi i e- 
łapam i zsyła d o  W ierchalego  U al- 
ska . Polacy, o  k tó r y . h mówimy, 
cieszący się  w te m  m ieście  dswniej 
z n o ś s ą  o s o b is tą  wolnością, stracili 
w obec tak ieg o  postaw ienia rzeczy, 
daw n e  pre rogatyw y. Nie dość na 
t a m —usuw ają  ich m asow o  z robót 
na  żądan ie  rosyjskich robotników, o- 
bawiających się współzawodnictwa.

W W cisku (gub. Saratow skiej) 
rosyjscy robotnicy  zaprotestow ali

le d a k te r  I W ydawcę O sis lss l S l l w l e k i .

Im ręką, zapowiedział, iż poczują je ­
go moc, że .b ęd z ie sz  tu jed en  z d ru ­
gim gnił do  k cń ca  wojny, a  naw et 
i po  wojnie jeszcze*,..

SSe świata,

czerwca donosi:
Komisja przygt towaw cza do  

Konsty tuanty  uchw tllła  wprowadzić 
z i s a d ę  proporcjonalnych wyborów.

Postanowiono, aby cen zu s  czyn­
n eg o  i b ie rnego  praw a w yborczego  
oznaczyć na lat 18

Grecja nie wystąpi zbrojnie.
Z L ig a n o  donoszą : Zerwanie 

s to s u ń tó w  dyplom atycznych  przez 
r /ą d  Vealzelosa z m ocarstw am i cen- 
tralnem! m a ty lk o —jak pisze: »Cor- 
riarc delta S s ra* — znaczenie  piata- 
nlczse . W rzeczywistości nic się nie 
zmieniło, gdyż G recja nie Jest już w 
możności wywarcia wpływu wojsko 
wego. Mobilizacja, k tóra  miałaby 
znaczenie  jakiekolwiek, je s t  n ie m o ­
żliwa, jak  dow odzą teg o  zajścia przy 
zajęciu Aten i co Venizelos sam  
przyznaje, ograniczając ją tylko do 
wysp i części Tsssalji, resztę  zsś  o d ­
kładając do lepszych czasów.

Przew rót państwowy w Glinach.
J a k  donieśliśm y wczoraj, młody 

cesarz chiński H s u a s  T ung prokla­
mował swoja w stąpienie e a  tron. 
O becn ie  o trzym ujem y dalsze w taj 
sprawie t t g p  przew rotu  państw ow e­
go Informacje:

B iuro  R eu tera  donosi: Gsn. 
C zasg  Szus, przyw ódca psrtji wojen­
ne!, w dniu 1 ym lljeca o g ;dz. 3 ej 
rano  zjawił się u p rezy d en ta  rzecz 
pospolite j chińskiej i zażądał jego 
ustąpienia, przyizes*  zakom unikow ał 
m u, że cesarz z dynastii  m an ćźu r  
skiej H su sn  T ueg  ponow nie  wstąpił 
na tron  chiński.

H s u a s — Tung jes t  ta  urzędowe 
imię 12 to la to i a go  księcia Undi, 
k tóry w początkach  grudnia 19C8 ro 
ku u k sro n o w zn y  został z w!«l i*nr.i 
uroczystościam i na  cesarza  Chin, 
wkrótce jednakże  p o łb sw lo cy  został 
tro n u  w s łu to k  zwycięstwa rząców 
republikańskich. Pom im o  p o zb a­
wienia go tronu  pozostaw iono  anu 
nadal ty tu ł urzędow y cesarza  ch 'ń  
skiego.

przeciwko przyjm owaniu d o  pracy 
Polaków  obcych  poddanych .

W Carycynle (gub. Saratow ska) 
kupcy  i przemysłowcy zachowywali 
się daw niej w stosunku  do  Polaków  
zakordonow yih  n i e u f n i e ,  częs ta  
wprost wrogo, a teraz sam i ro b o tn i ­
cy opierają się przyjęciu obcych  p o d ­
d an y c h  do  pracy. Były wypadki, że 
zarządy przedsiębiorstw  przyjęły do  
p racy  robotników, ale rosyjscy ro b o ­
tnicy stanowczo się te m u  oparli.

W  Tiet uszach (gub. Kazańska) 
od  czasu przewrotu państw ow ego  
warunki bytu Polaków obcych  pod 
d anych  i tak  nie do p ozazdroszcze­
nia, g runtow nie się zmieniły na  
gorsze.

W gub. Permskiej s tosunk i p o ­
gorszyły się  jeszcze bardziej, a zwiesz 
cza w pow lstach . N a p n y k ł t d  w ga 
zecie  „Irbitskaja żyzń" Na 1316 z d a .  
30 kw ietn ia  r. b. um ieszczone  jes t  
cg ło szen ie  tam te jszego  nacze ln ika  
t zw. ochrany  na  cały powist, p. Mo- 
skwlczoww, w k tó rem  „srogo” zebra  
n ia  s ię  je ń c o m  wojennym  i cywil­
nym  rozm aw iać na ulicach, w pu 
bilcznych m iejscach  i t p. po  polsku. 
O pow iadają , że ów naczelnik  rozpo­
czął urzędow anie  od  tego, że polecił 
zwołać wszystkich Polaków, i grożąc

Z całej Polski.

ku, w k tó rym  Gut do  os ta tka  dą 
żył godność  sekretarza , po orf: 
nich rewelacjach o  Gucie zaw| 
go w prawach i czynnościach cz 
ka Związku.

Wywcłeło to n iezadcw olerii  
strony  oskarżonego  o współpi 
z ochroną. Zachowanie się os 
źen eg o  zniewoliło zarząd związku6 
zorganizowania w t»| sprawie ■ 
rady kierowniczych sfer związku,

Na n m d z l e  tej Gutt powj! 
w : ł  się na ep H ję  burm istrza Dl 
wiecklego, lekcew ażącego rewehl 
dziennikarskie, powoływał się , 
spraw ę Kasprzaka, W arsk ieg-,  f 
m o jen sk ieg o  z (Jnsziichtem cl 
nia jącego „całą  socjeldemokri 
o  jed n ą  prow okację" , wreszcie 
Lenina.

Po nalażytsj c d s r a ^ i e  di 
csłej tej „e rgum entgcli" ,  punk t 
punkcie  odp ieranej i oitaUtta 
p rzeprow adzono  po  cztarogcd; 
n y th  wyczerpujących n s ra d sc h  j 
s o r a s i a  im ien n e  jednogłośni i  
cp rcb o w s ło  stanow isko  z a r z ą  
związku.

Zaznaczyć należy, że na ai 
dzie oficjalnie oświadczył csło 
zarządu związku budowlanego, 
k tórym  związek brukarzy zajaj 
wspólny lokal, że gdyby p. Q 
m is ł  pozostać  w związku bruki 
m u s isn e b y  lokal opuś  ić i przes^ 
się  do innego.

Szkoła gospodarstwa mltjsłii, 
P rezes  warszawskiej Rady miejsi 
p, Suligowski wniósł do  Rsdy n’ 
sklej p ro jek t  za łsżes ia  w Wgrszi, 
szkoły ew ec tue ln ia  kursów  ai, 
gospodarstw a m ielsk tegc. ,

Szkoła poüayjna w Warszai 
Z po lecen ia  naczelnika miücji i 
szewskiej pow stała  w Warszi 
szkc łe  policyjna przeznaczona sj 
ja laie  d is  f jn k c jo sa r ju sz ó w  mllicf

K r e s  M i k

8 jon izm w Polsse W W arsza­
wie edoyło  się  w zeszłym tygodniu  
3-dniowe zebranie  k o m ite tu  cen t  
ra lnego  sjonistów.

Przewodniczący komisji „ S k a r­
bu narodow ego"  w spraw ozdaniu  za ­
znaczył m iędzy inneml:. W  różnych 
miejscowościach przyjął się zwy­
czaj, ź a  na  zebran iach  i u ro czy ­
stościach narodow ych sprzedają 
uczestn ikom  znaczki skarbu  nero  
dowegf% które przypinają do  u b ra ­
nia". (J .h w e leeo  utworzyć spec ja lną  
kom isję  przy kom itecie  centretayre , 
k tó ra  ep racu je  d la  konferencji  kra­
jowej sjonistów polskich, wkrótce 
odbyć się m ającej,  p rog ram  pracy 
kulturalnej dla organizacji sjocis- 
tycznej w Polsce.

P os tanow iono  wreszcie dążyć 
d o  naw iązania bliższych s tosunków  
ze sjonlstami w obw odach  w schod­
nich, okupow anych  przez Niemcy, 
oraz w okupacji austriackiej.

Spraw a prowokatora St. Guta, 
u rząd a i t a  w arszaw skiego m ag is tra tu  
by łe  w osta tn ich  dn isch  p rzedm io tem  
konferencji w arszaw skiego Związku 
zaw odow ego robo tn ików  b ru k a r­
skich i z iem nych. Zarząd  te g o  zwląz-

+  Zjazd rybaeki rozpocznie i 
dn ia  5 b. m . t. j. ju tro, nie ześ |  
4 b. m. jak  to  w sku tek  omyłki i 
znaczono w dzisiejszym porano 
num erze .

+  Handel w godzfotch wzt 
n’onych. (j) M D., R, D ,  M L  H 
Sz. właściciele s t l i p ó w  przy ul. I 
bartow skiej ukaran i zostali grzyt 
p o  10 kor. każdy, za niestosowC 
s 'ę  w hand lu  do  godzin uslanoi 
nych  przez w l idze .

Popierajm1

Macierz

Szkoln l

Brak. „Ziemi Lubelski«!" OufeeraatorsM


